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LI'TUVOS ZINIOS, 31,111: We wstępnym artykule pitê "Potwierdza 
sie"; pisze mins: "Ani na chwile nie 0 zapormicë o tem, ZC; aa 19 
zujge Stosunki z Polakami bez upracdnicgo rozwiązania sprawy ileje | 
skiej, stajemy má drodze do zupełnego wyrzeczenia się naszej zażar= „8 
niętej stolicy: Po.odzid nas 2 Polakami, ponijajge gwart Zcligowskiego | 
i nezystkic togo następstwa, jest celem polityki francusko-polskioj"s 

Dziennik zaznacza, ic nawet wpływowi Brancuzi sądzą, 1% po na? 
wiązaniu stosunków Litwini prędko oswoją się z obecnym stanet. rzeczy 
i aiędzy Warszawą a £ownem nawiążą się dobre stosunki وروه‎ ie 0 210 ; 
Prancuzi, zdaniea dziennika, sądzą, że historyczne radycje Unji 4 
polsko-litewskiej ۵۵ 20 [ ge” kiylą się jelnar = tradycje te bowiem zosta- | 
wily na Liwie poprostu nicuito wspownionic; Narcd litowski nigdy niosą 
wyrzokał i nic wyrzeczc się swojej stolicy i to muszę wyraźnie zro- 
zamieć garówno Polacy, jak też ich stromnicys Dziennik podkreśla, że 
społeczeństwo litowekio zostało mocno zanicpoxojono nadcsztg 2 Kró= 
lowea wiadonofeig o tem, te jakoby Woldcnaras. zaznaczał, 12 sprawa 
vilezska nie zostanie poruszomi: "Z tego należałoby uczynić wniosek, 
że litewska dolegacja zgodziła się na przyjęcie porządku dzienncpo; 
zapuoponowanc go przez Polaków wmerwszcj nocie; Jest rzeczą ponrostu, 
niozrozuaiarg, że Woldomaras: nic uczynił zz swcj strony żadnych zz= 
strzeżeń co do jej zuian, lub uzupcłnienia; Jeżeli tak jest w rzc= 
ezywistofei, to naród przeciwko takicmu postawieniu kwestji musi 
zaprotestować "ê 
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SITGODNIA 3¿1V; /Ryga/ pod nagz: “Ponyflnc zakończenie Konfe roneji 
Krélewicckiej" zamicszcza doniesienic swego korcspondenta z ostatnior 
go posicdzenia konferencji polsko-litowskiojs W konferencji datovar 
nej z dnsl;IV, korcspondont pisze m;ins"Polacy zgodzili się pójść 
na ustępstwa; Zaakecptowali oni projekt "oldomarasa co do prze 
prówedzonia wstępnej dyskusji w nadzici, ac moze vynikion dyskusji 
będzic oddanie projcktów do konisyjs ۵ bądź razie, bez wzel?= 
du na ostatcezny wynik konferencji odcgra ona ważną rolę w 0 
stopniowej likwidacji konfliktu polsko=litewskicgo, 0 byto za 
picrwszyū razom zasiąść przy vspolnyn stols, łatwiej zaś to będzie 
zrobić, gdy już raz zrobionc zostało: Pod tyu względem konfcrcncja 
królowiccka bedzic miaka wielkie historyczne i polityeznu znaczcnicj! 


ONE A A 3 


TENT o 


konfer-ncja w Królewcu 0 
hodniej Turopys Nic nalc2y oczc= 
; Przcdewszystkiem pozarowania 


T3VALER BOLT 31, III pisec, ss 
najwazniejszyche spraw pyinocno-wsc 
tes 4 > E ام‎ ۹ ce 
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godnem jest to, ic nicopracoweano przedtem zadncgo programu prac. 48 
Nicviadono róvmież, czy v.de się ująć sprawę modus vivcndi zc strony = 
politycznej, czy zc strony gospoderezoj, Polityka litewska ۰ og 
Polski wiclokrotnic okazała bra” ufności wc własne siły; Litwa obër A 
wia się pokojowego opancwania joj przez “wiclkicgo ٩ siada poiskic g 
go", i jest możliwe, zo obcenie te obawy nozna <a skoro nastą= ii 
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pita znaczna konsolidacje stosurköw na Litwics Y królcweu chodzi. 
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Litwie nietylko o powagę państwa, ale czę”ciowo także o jaj odrębność 
narodową; Polska walczy o warunki życia dla jednej swej dzielnicy, 
poninguszy już tendencje imperjalistyczne; dla innych zaf państw 
idzie tam o zniesienic absurdalnego stanu, który nie powinien tyć 
nadal utrzymany; 
BERLINER MITTAG 3;IV; podaje w sensacyjnej formie depeszę z War- 
szavy o grożącem niebezpieczeästwie wojny polsko-litewskiej. i o 
rzekomych przygotowaniach rządu polskiego do tej wojny: Rząd polski. 
jakoby popiera i udziela otwarcie pomocy organizującym się "band om 
wojskowym emigrantów litewskich"; Na zapytanie korespondenta, czy 
rząd polski znejdzie sposób przeszkodzenia próbym zamachu emigran- 
tóm litewskich, organizujących się w Polsce, miał mu odpowiedzieć 
cdnośny refercnt polski MSZ;,że zależy to jedynie od tego, czy rząd 
polski będzie uważał w danej chwili swą interwencję za wskazeną; = 
Y poniedziałek miata się odbyć w MSZ, w Warszawie dyskusja nad 6 
czy w razie otwartego konfliktu polsko-litewskiego konwoncja wojsko” | 
wa polsko-francuska wchodzi w życie; Na wniosek zastępcy min;Zaleskie= 
go miata być powzigta uchwała, że dopóxi Rosja nie wmiesza sie do 
konfliktu, pomoc Francji mozo być brana pod uwagę tylko w tormie 
dostawy broni i amunicji; Warszawskie koła rządowe maja się liczyć 
z tem, że Litwa straci cierpliwofí wobec zorganizowanych napadów 
bandyckichina granicy polsko-litewskie j i przeciwstawi polekom woj= 
ska, aby przeszkodzić wdzieraniu się tych band; Wówczas Polskawbrgnę= 
Łaby na Litwę, przedstawiając sytuację jako wywołaną przez nisspro= 
wokowany napad na Polskę, co spowodowałoby Francję do udzielenia 
Polsce wszolkiej pomocy; 


ACE 


WAAMA ama NR 


BÖRSEN ZTG; 3;IV; Oświadcza, że Woldemaras dzięki uchwale Ligi 
Nar;, zalecającej podjęcie rokowań bezpośrednio z Polską,a jeszcza 
ps bardziej przez sprzeczne z naturą sprawy ograniczenia 
podstaw rokowań , został zepchnięty na niewygodną pozycję: 
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KÖLNISCHT ZTG; 5:17: zunieszeza art;pod tyt; "Niespodzianki 
Królewieckie", w którym min; o“wiadcza, że niespodzianką był prze— 
dewszystkiem-fakt, iż rokowania sie nie rozbiły; pozatem, propozycja 
polska zawarcia z Litwą paktu o nicagresji, Dziennik stwiordza, że 
projekt min;Zaleskiego w sprawie paktu o nieagresji niemniej zaskor 
czył Woldomarasa jak i caty świat polityczny; Propozycja ta ua być 
środkiem taktycznym, obliczonym w pierwszej linji na to,aby Litwę 
w razie odmownej odpowiedzi postawić w trudnem położeniu, poza tem 
zań ma być środkiem zabezpieczenia dla Polski posiadania Wilna, por 
nieważ założeniem paktu o nieagresji byłoby ze stanowiska polskie— 
go uznanie rozstrzygnięcia Rady Aqbasadorów przez Litwę; Jak oświad= 
cza dziennik, plany uin;Zaleskiego idę zapewne dalej; Autor dowodzi x 
daloj, te zawarcie z Litwa paktu o nieagresji ułatwić miaroby Pols= i 
ce zawarcie takiegoż paktu z Rosją; Nie zdziwiłoby zatem nikogo, = 
gdyby propozycja min;Zaleskicgo została w Kownie zrozumiana tak, iż 4 
Polska zamierza jeszcze ońnieszyć Litwę, której wyrządziła szkodę 
przez odebranie Wilna; Ze stanowiska polskiego musianoby uwa żać 
za pominięcie wygodnej okoliczności, gdyby nie postawiono takiej pros © 
pozycji w tych warunkach; Na rozwiązanie kwestji wileńskiej monont 
ten nie wpłynie, wobec czego w dalszym ciągu sprawa ta będzie się 
wlokła poprzez całą politykę międzynarodową, 
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BERLINER Rei: SIV; podaje pogłoski kursujące po Warsza- "a 
Litwie; Pismo twierdzi, że źródłem tych pogłosek ma być jakaś herbat= — 
ka polityczna, w której wiaty brać udzioł osobistości, decydująco 
o polityce zagranicznej Polskú vya 
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„spełniali każde życzenie Litwinów, które nie dotyczyło zaian. tory- 


CHANIA 3:1V; pisze, iż dla Woldenarasa w sporze z Polską 6 28 
zadawclajągcogo rozwiązania, albowiem x tym dniu, w którym choćby 
tylko czę“ciowo pójazie na ustępstwa Polsce, należy uważać jogo 
wradze na Litwie za Skoüczong; "Przez uznenie granicy prowizoryeznej 
Litwa podpisze na siebic wyrok śmierci - pisze dziennik - jako pale 
stwo sanodzielne i zdolne do życia, a ostatecznie właśnie podjęcie 
ruchu crincgo i pocztowego pomino obstawienia się klauzulami nie 
jost niczem innen, jak takien uznaniem; Stąd pochodzi namiętne da- 
żenie Polski do takiego uregulowania spraw granicznych"; Vicmey ro= 
zunieją trudne położenie Litwy wobce silnego sąsiada, /na długo nie 
będzie aogta się Polsce opierać, gdyż po każdej nowej konfereneji 
pozycja jej będzie cięższa, jako tej, która zakłóca spokój; 


VOSSISCHE : ZTG; 3:1V; Koresp; z Królewca pisze, że po przy- 
gotowoniu matorjaków przez konisje, które zostały wyznaczone przy 
zamkni;ciw konferencji, zapewne i następna konferencja odbędzie się 
w Królewcu; Narazie nicma pewności, czy praca tych konisyj dadzą 
okrońlone wyniki przed czerwoną sesją Rady Ligi Nar; Koresp; podkreś= 

a, Ze konferencja lepiej się zakouczyta, niż oczekiwali pesyuifai; 
Litwini będą musieli podjąć komunikację na tej granicy, którą uwatae 
JĄ za tyuczasowa, a którą Polacy uwa.ają za ostateczną; Polacy to 
ustępstwo ułatwili przecz to, Ze z wielką zreczno“cig dyplodatyczną 
torjalnychi Woldemaras do swoich ustępstw czynił zastrzeżenia, że 
położenia wewnętrzno kraju zausza go do tego: Jego przeciwnicy po= 
lityczni zapewne wykorzystają tę konferencję przeciwko niemu i od 
tego będzie 291 ۵221 dalszy rozwój stosunków polsko-litewskich; 


KRBUSZZEITUNG 50;III; W przeglądzie polityki zagranicznej a 
stwierdza, że polska polityka zagraniczna wykazuje nicmal we wszyst= JË 
kich dziodzinach niepowodzenie: Gospodarcze i polityczne pertraktacje ° 
z iioskwą, na których Polsce b;aależy, utknęły na martwya punkcie; 

Co sig tyczy Litwy, to rokowania podjęte zostaną wprawdzie w naj- 
bliższym czasie, wydaje się jednak prawie nie do pomyślenia, aby 
doprowadzić one mogły do zniesienia stałego stanu wojennego, a już 
zupełnie wykluczonem Jost, aby Polsce udało się odciągnąć Litwę od 
Rosji; Wiemy doskonale = pisze dziennik — że ani Polska ani Litwa 
nie zrczygnują z Wilna; Polemiczny ton wydiany not pomiędzy Kownem 
a Varszavg nie uprawnia bynajmniej do optymistycznych zapatrywań, 
a autorytet Ligi Nar; 2۶0 nato będzie mógł wskórać; 


JOURNAL DIS DEBATS 217۲: Aubac pisze z Królewca, że o ilo mu 
wiadomo, Polska nie stawiałaby poważnych przeszkód w tya względzie, 
aby główny przedmiot Sporu tiji kweetja Wilna, była przeniesiona na 
płaszczyznę roszczoń.pioniężnych; Porozumienie zawsze jest możliwe, 
gdy chodzi o korzy“ci materjalne, których strony obie - nogą nawzajem 
od siebie żądać; Polska, jak to o’wiadezyr jeden z jej głównych dele- 
gatów, gotowa jest pójść na wszelkie ustępstwa, jednakżo, pod dwo- 
ma warunkami: 1/ aby dyskusja nic zęhaczyła nawet o tonat zuian 
terytorjalnych, lub też modylikacji istniejącego stanu politeprawnego 
ZA aby zostaty nawiązane noraalne przyjazne Rs bonne entento/ 
stosunki posicdzy Warszawa a Kownca; 


1 "Poll PARISIEN STH TEE; pisze w zwigzku z konferencją , 
polsko-litewską w Królewcu, iż nie należy sądzić,aby rząd litewski 
Kierował się obecnie inneni pobudkami, aniżeli te, które Sktaniu ty 
go dotychczas do matactws Nie zmioni on swoich zapatrywaäfza- 
sadniezej kweetji Wilna; Pertraktacjo w Króleweú będą więc heigzli- 
ves Jednakże prawdopodobnen jest, że postawa rządu kowiońskicgo 
będzie ostatecznie uzalsżniona od wskazówek, jakie on otrzyua z 8 
Berlina i Moskwy i- 
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LA TRIBUNA 30,111. Kort 2 Berlina pisze 0 konferoneji 4 Krö- 
leneu, iż zdaje się; że Litwini maja intencje uaiarkowano int Za” 
loski jest dobrym dyplomatą i- napewno nie bedzic chciał grozić, lecz 
uczyni uszystko, aby dojść do układu prowizory cznogoś 


L'INDBPENDANCE ROULAINE SIV; w arti ۵ konferoncji w Krölcweu 
01 8 20 و‎ m;iny,Zo ppiloldcaaras 5 Zaleski łączą się pod auspicjami. 
Ligi Nar; "Rumunja, jako wicrna aljantka Polski śledzi dcbaty 2 
wielkiem zaintoresowaniom w przekonaniu, że ich rozultaty pr zyczy 
nią się skutocznio do konsolidacji pokoju “ części Europy» najbar- 


dziej vystantonëji na nicbezpicezeästwo": 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE; 
ne 3 . —— 


VOSISCHE ZPITUNG 3;IV; podając 9 prezydenta prowincji gór= 
nośląskioj Preskiego stawia pytanie, czy pivojevioda katowicki przy= 
łączy siç do tego sposobu postępowania prezydenta w Opolu; | 
Dsicnnik donoszge o skardzo związku polaków na nicmicckim Gislgs— | 
ku do Ligi Nar; oświadcza, że artykuły prasy polskiej na G;Slasku : 
zapowiadajgco, iż za jednogo polaka pobitych zostanic na Sląsku pol= 


z 


skim 10 nicmeöw, uderzają nic we włańciwy ton, który mógłby dopror 
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LIDOVE LISTY 3;IV; omawiając sytuację, jaka wytworzyła się po 
wyborze na Marszałka sejmu posła Daszyńskice0> wyrażają się, że 
Marsz;Pitsudski dzięki tomu, iż nie zareagował na "prowokację "więk 
szości sejmu, okazał się nietylko dobrym i odważnym goncratem,ale 
równie dobrym i odwaznyu politykiem; Uchwalonic prowizorjum bud ze= 
towego uważa dziennik za dowód, iż marsz;Pitsuäski posiada w sejaie 
większość opierającą się na zrozumieniu przez oboby prorządowo 1 
marszałka Daszyńskiego; najistotnie jszych potrzeb państwa 1 niemoż= 
mości dania Polsce lepszego 4 silnicjszego rządu, niż rząd llarszat= 
ka Piłsudskiego; Pismo zwraca w dalszym ciągu uwagę na likwidację 
onegdajszych awantur komunistycznych przez posłów s.ocjalistycznych, 
stwierdzajge, Ze fakt ten wy wo tax zagranicą dobre wrazenie i jest 
dowodem, ze PPS zgodnie A jedynkg stojq na strazy przeciw konuniz- 
mowi;= 

۱ BERLINER TAG; 3:16; Korespondent z Warszawy pisze, że ¥ ocenie 
stosunków polsko-litewskich, polskie kota urzędowe oceniają lojalne 1 
stanowisko Niemiec w rokowaniach królewieckichi Korespondent padkieśm | 
la jako rzecz znaniennę brak oficjalnych doniesień o celu podróży x 
min;Zaleskiego do Rzymu; Oficjalnie zaprzeczenie polskie pogrosek 
4wierdzących, iż podróż min,Zaleskiego ma na celu po*rednictwo nice 
azy Francją a Wrochami, nasuwa, zdaniem korespondenta przypuszczenia; 
że Polska polityka zagraniczna stanęła przed ważnemi decyzjami: 
Pewnem ma być,że w rozmowie między min;Zaleskim a Mussolinim po- 
ruszona zostanio kwestja Siedmiogrodu, jak röwmie2 pewnem jest, 
że ze strony. angielskiej w ostatnich czasach rząd polski otrzymał 
przyrzeczenia, dotyczące poparcia stanowiska polskiego wobec Litwys 


2 ZAGADNIEN IA OGOLNE: 
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FRANKFURTER ZTG; G:1Vë pisze, 2e N berlińskich kołach poli- 


tycznych przeważa wniemanie o mowie Poincarego, ze gröwnie ma ona 
wartość nie tyle z powodu jej zwrotów pacyfistacznych, ile z powodu 
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podniesienia sprawy opłaty odszkodowań; Nie można jeszcze dopatrzeć 
się jakie mianowicie praktyczne propozycje miał Poincaré na ayslis 
Dziennik zaznacza, że jest przekonany, iz przy przewidywanej przez 
niego rewizji planu Dawes'a ZNÓW dojdzie. do zaciętej walki o ozna= 
czenie granicy zdolności płatniczej Nienieci Dlatego jeszcze 0 
jest do końca tych trudności; Jednak wiele znaczy już, że Poincaré o 
obecnie zdecydował się regulować stosunki z Niemcami raczej pod kg- 
tem widzenia gospodarczo=-finansowyu,a nic tyle politycznym, Dzien= 
nik zaznacza, że doświadczenie okazało, iż to jest właściwa droga 

do stopniowego ułożenia stosunków; 


DUSSELDOREZ! NACHRICHTEN 18 1116 w art;wsti szyfrowanym przez 
Swego Naczelnego redaktora DrsDoerkes—Boppard wystepuje za porozue 
mieniem francusko=-nienieckieu;Przyznäje jednak, ze jest to zagadnie- 
nie, którego rozwigzanig oczekiwać należy z wielką cierpliwo cią; 
Mentalność francuska jeszcze nie dojrzała do tego stopnia i nie 
jesk prawdopodobne, że nowe wyborywe Francji tu coś zuienią — jak 
to politycy pokojowi YVersdhnungspolitikor/ oczekują; Współpraca 
ekonomiczna z Przncją-może się tylko o tyle rozwinąć, o ile róvno= 
cześnie nastąpi odprężenie polityczne;Z podpisańiem traktatu . Lom 
camo odpadła potrzeba dla Francji دز‎ dalszej okupacji Nadrenji: 
Redaksja jest przekonana, że röwnid? rok 1928 nie przyniesie pod 
tym względem zmiany; Noże w styczniu 1930, kiody nastąpigpróżnie— 
nie drugiej strefy okupacji, stanie się aktualna sprawa opróżnienia 
Renu, Autor uważa, opröznienie Renu za pierwsze zagadnienie polityki 

Bee nienieckiej, ktëremu winne wszystkie inne kwestje 
ustąpić: 


RHEINISCH = WESTFALISCHE ZTG; 184111; pisze, że wprawdzie nae 
leży dążyć do uwolnienia Renu od okupacji, jednak nie wolno z tej 
okazji czymić Koncesji stronie drugiej: Gdyby uwolnienie Renu mogło 
nastąpić tylko kosztem kontroli wojskowej lub Locarno wschodniego; 
lepiej zrezygnować; = 


BEZPIECZENSTWO I ROZBROJTNIE; 
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LE TEMPS ۵0۸111: i 31:11I;2;IV; omawia w kilku artykütach sta- 
nowisko Francji wobee propozycji Kelloga: Dziennik pisze, iz näle- 
ży ufać, że odpowiedź rządu francuskiego, zmierzająca do porozumie— 
nia i zgodnej biada! wert międzynarodowej będzie w Ameryce zrozumia- 
na we właściwy sposób i zapoczątkuje nową fazę ważnych pertrektacyjs 
Dziennik pisze m;in;, ze nie może budzić wątpliwości fakt `` a 
zasadniczej zgody Francji na propozycję amerykańską; zatem, Stany 
Zjednoczone ponoszą całą 088 0191 602 121۳0 56| wysuniętą pnzez nic 
forme paktu wiolastromnego; Przedewszystkiem, należałoby dojść do 
praktycznego rozszerzenia tego paktu, tak aby on się stał rzeczywie 
stym rarzędziem pokoju; Rozumie się również samo przez śię, że 0 
ile które z państw pogwałci swoje zobowiązania, nndisygnatarjusze 
będą zwolnieni ze swoich zobowiązań wobec tego państwa, gdyź w 
przeciwnyń razie pakt. ten nia byłby narzędziem postępu i pokoju, 
lecz stałby się narzędziem ucisku ment d'oßpression/ vi rę= 
kach każdego państwa, naj ącego złą wolę; utora" w > 3 
JOURNAL DES DEBATS 51 ITI; Gauvain pisze, ze Briand w odpo- 
wiedzi przesłanej Kellogowi wyraził życzenie, ażeby pertraktacje 
nie toczyły się tylko pomiędzy szefeioma wiclkiemi mocarstwami, 
lecz aby wzięły w nich udział również inne zainte resowane państwa, 
europejskie; Francja powinna istotnie zachować ścisłą łączność 
ze swojemi sprzymierzeńcami i przyjaciółmi, oraz z członkami DIET 


Nar;; Przytem procedura, proponovana przez Kelloga ma jeszcze të złą 
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stronę, Ze utworzytaby pewien rodzaj dyrektorjatu sześciu mocarstw; 
do którychby się inne peústwa mogły tylko przyłączyć: Dyrektorjot 
tego rodzaju jest rzeczą nie do pomyślenia; Rada Ligi Nar; wystar 
cza pod tym względem: Ma ona i tak trudnofci z wywiązaniem sie ze 
swego ciężkiego zadania, wobec czego nie można jej przeciwstawiać... 
nowej organizacji; Należy zauważyć, że Briand stara się bronić żywót- 
nych interesów odnośnych państw zgodnie z ideą p;Boruh'a, który ** 
wyraził opinje, że o ile jeden z sygnatarjuszy paktu złunie swoje” zoa 
boviqzanic, atakując inne państwa, wszystkie państwa będą autori tye ze 
nio zwalniane ze swoich zobowiązań nie uciekunia się do wojny; 

w tem sposób wojny dofonzywno byłyby dozwolone, jak również aljan- 
se w celu dofenzywy; Nowy pakt przeciwko wojnio, pakty Ligi Nar; 

i układy rogjonalne dofenzywho zostałyby w ton sposób uzgodniono. 


L? PETIT PARISIEN l; IV; A¿Julien, omawiając note Brianda,pisze, 
że propożycje Brianda sg właściwkm postawieniem sprawy: W takich wa- 
runkach rząd francuski byłby gotów przyłączyć się do akcji St;Zjedn: 
które zamierzają zaznajomić pozostało cztery mocarstwa z koresponden= 
cjg wyaieniang pomiędzy Paryżem a Waszyngtonem; oraz z projektem 
paktu, któryby w zasadniczych zarysach odpowiadał oryginalnej propo 
zycji Brianda;- 

LE PETIT PARISIEN و2‎ ۲۷ donosi z Now Yorku, że odpowied. fruncuse 
ka zrobiła dobro wrażenie w Waszyngtonie; W Departamencie Stanu sa 
dzą, żo nastąpiło znaczne zbliżenic poglądów w tej sprawie i nie 
dalekim wydaje się moment, w którym będzie można znaleźć zadawala 
jącą formułę, Jednakże Dep, Stanu przewiduje, zo konieczną będzie 
jeszcze pewna wymiana zdań w sprawie poszczególnych punktów, zanim 
nastąpi zupełne porozumienie pomiędzy Paryżem i Waszyngtonem co do 
charakteru projektowanego paktusChodzitoby w szczególności o nowe 
zastrzeżenie francuskie, przewidujące na wypadek pogwałcenia przez 
któregokolwiek z sygnatarjuszy paktu jego zobowiązań zwolnienia ipso 
facto i innych kontrahentów wszelkich zobowiązań wobec takiego 
państwa; Prawdopodobnem jest, iż w.najbliższych dniach Kellog będzie 
w możności wyrażenia półoficjalnie swojej opinji co do tego zastrzo= 
żenia, które jakkolwiek wysunięte zostało początkowo przez min; 
Borah'a, nie pozyskało jednak nigdy poparcia ze strony kër oficjal- 
nych;= 


L? MATIN 30,111; pisze, że odpowiedź francuska nie zawiera ewontu= 
alnej formuły paktu, wobec tego należy wnosić, iż pertraktacje SQ d0= 
piero w zaczątku, W każdym razie: nieporozuuienie co do "wojny agresyw= 
nej" i "wojny wogóle" jest zlikwidowane; Rząd francuski wznawia por~ 
truktacje z Kellogiem w momencie, gdy zmienił on propozycję Quai ` 
d'Orsay w sprawie traktatu dwu-stronnsgo na pakt wielostronny; . 

Wobec stanowiska Francji nie należy się obawiać dalszego zamętu i 
nieporozumień; 


KÖLNISCHE ZTG £.1V, pisze, że im dłużej Kelhog i Briand prowa- 
dzą dyskusję, tem bardziej oddalają sie od siebie i nie należy si 
temu dziwić, Kellog.bowiem chce bezwzelędnógo potępienie wojny ,zaś 
Briand tylko warunkowego; Jeżeli zatem plan Kelloga zostanie urze= 
czywistniony, co nie jest wykluczone, nawet bez udziału Francji, ozna= 
czałoby to nie tylko potępienie wojny przez państwa, które przystą= 
pig do paktu, ale także potępienie Brancji jako członka społeczeństwa 
narodów cywilozowanych;- ; 


THE : ANCHESTER GUARDIAN 30.III: w artjysti omawia mowę Streso— 
manna i pisze,że showa jego są potwiordzeniem jego niezachwianej wia- 
ry w to,co można określić jako ideały genewskie; Zastanawiające sie 
nad kwestjami rozbrojenia na lądzie, autor pisze, że VBrytanja mogła= 
by pomóc Puropic i Stresemanowi, przyjmując nawet z zastrzeżeniami 
klauzulę fakultatywną; = 
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THT MANCHESTER GUARDIAN ZO III: pisze; Te Rennie Smith, 6 او‎ 


nek parlamentu i sekretarz Rady ZwWig,ZAU Przeciwdziałania woj 
mie złożył rządowi ang petycje 2 100,000 podpisow w kwestjl 


0 


rozbrojeniai Petycis ta nalega, by 12990 brytyjski wystąpił 2 
inicjatywą» proponując przyjęcie jako podstawy do ogólnego 0 و‎ 
brojenia - skale rozbrojenia nałożonego przez Traktat Pokojowy 
na Niemcy. Podpisy zawierają takie nazwiska jak Snowden; Parmoor; 
Clynes, Tord Balfour of Burleigh 1 inni; 


mir DAILY NEWS 30;111; zamieszcza art; Spendera,” którym 
autor omawia sytuację polityczną Y Turopies Autor vyraża Sed 4 
że dotychcze8 uczyniono mały postęp W aziedzinie rozbrojenia, 
że w 10 lat po wojnie część terytorjov niemieckich znajdujë Się 
pod okupacją Należy sprawy europejskie oprzeć silnie No podsta 
wach pokoju 1 pojednania, zanim Rosja powróci jako wielkie ilo- 
carstwo i przedtem, niż zussolini przygotuje swych młodych ludzi 
do wojny:= 


LA TRIBUNA 1,1V. و‎ iż można by6 przekonanym, że nota 
francuska do SŁ + Z Je dn zainteresuje tylko niewielxa ilość osób, 
gdy2 propozycja "uznania wojny. za bezprawie fost: skagena na 207 
grades a to 010 و00‎ że instytuc) © Tiei-Narizainiejowane PrZEZ = 
Stazjedni ,20gt ike. recy nie porzucona z chwilą podpis-nic przez. : 
Wilsona: -Paktu Ligi tiarodéw, ponieważ Francja nie czując się 
dostatecznie zabezpieczona przez Pakt musiata stworzyć cały sy- 
stem aljanséw,oraa dlateko, że zawiodło Locarno, Tnoiry 1 Pro- 
+okół Genewski i wreszcie dlatego, że Liga Narė zainicjowała. 
olcia skomplikowaną konferencję rozbrojeniowg, podezas 
tórej StsZjednoczone uzyskary prawo posiadania floty równej 
1ocie angielskiej, jegli nie wiekszej od niej: Wszystko to 
razem jest bardzo zawikłane i niepoważne; podczas gay pokój 1 
wojna 9 rzeczami wielkiej wagi: 
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THE NEW YORK HERALD l;IV; pisze W artiwst; dotyczącym wy= 
kluczenie wojny, że dopóki pewne sprawy 8 zywotne m1 ala róż 
nych narod w, jak* prawa morskie, doktryna Monroe go » immigracia 
i ins, odrzucenie wojny może mieć wartość jedynie deklaracyjną;" 
czy to chodzi 0 voine "agresywną" 3 inną: Droga do pokoju nie 

jest tak zatwg; Musi ona przez konkretne uzłady doprowadzić do 
rozszerzenia siery arbitrażu 4 zmniejszenie sposobności do 
sporów, Świat musi dorosnąć do zrozumienia porządku miçizynaror 
dowego i załatwiania ۷ pokojawychi Wysiłki twórców pokoju 
powinny więc iść w tym kierunku, Słowem nale ży skończyć na ۳ 
kluczeniu wojny, a nie od niego zaczynać :7 
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